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Poważne 
zagadnienie

Od szeregu miesięcy prasa całego 
świata poświęca wiele uwagi zagad­
nieniu Palestyny. Przeciętny czytel­
nik jest nieco zdumiony, że tak dużo 
miejsca udziela się sprawie, która 
wydaje się być z pozoru jednym z li­
cznych kłopotów imperium brytyj­
skiego. Wydaje się na pozór, że pro­
blem ten interesować może mini­
strów brytyjskich a nic wiele obcho­
dzi obywateli Polski, czy гппедо kra­
ju europejskiego. Tak jednakże nie 
jest. Świat staje się coraz bardziej 
jedną całością. Lada konflikt w każ­
dym zakątku świata może przerodzić 
się w wojnę. A jeszcze w okresie nie­
zbyt sławnej pamięci Ligi Narodów, 
ówczesny komisarz spraw zagranicz­
nych ZSRR, Litwinow powiedział 
bardzo słuśznie, że „pokój jest niepo­
dzielny“.

Sprawa Palestyny obchodzi An­
glików, gdyż kraj ten stanowi ważną 
dla nich bazę na Bliskim Wschodzie, 
położoną zresztą w pobliżu ważnego 
dla imperium, punktu — kanału Sue- 
skiego. Obchodzi ich również z tego 
względu, że problem sojuszu kompli­
kuje im stosunki z Arabami, z któ­
rymi z wielu względów Anglicy chcie- 
liby żyć dobrze.

Sprawa Palestyny interesuje Ara­
bów i to z dwu względóto. Arabowie 
palestyńscy przeciwstawiają się imi­
gracji Żydów do tego kraju, gdyż ży­
dzi jako element silniejszy zarówno 
ekonomicznie jak i kulturalnie wy- 
cieśnigją chłopów arabskich za Jor­
dan na niewdzięczne tereny pustynne. 
Wszystkim krajom arabskim nie. 
uśmiecha się również stała brytyjska 
baza wojenna w Palestynie. Nie poto 
domagają się Arabowie ewakuacji 
wojsk brytyjskich z Egiptu, ażeby 
w sąsiedzkiej Palestynie stacjonowa­
ły liczne oddziały sil zbrojnych Jego 
Królewskiej Mości. Utrudnia bowiem 
dążności emancypacyjne państw ara­
bskich, opóźnia znacznie ich zgoła 
niełatwą drogę ku faktycznej niepo­
dległości.

Żydzi z kolei zainteresowani są 
bardzo w stworzeniu własnego ośrod­
ka państwowego. Przebywający od 
blisko dwu tysięcy lat w t. zw. golu- 
sie, to znaczy na wygnaniu, pragnę­
liby utworzyć sobie własne niepodle­
głe państwo w kraju, gdzie była on­
giś ich kolebka narodowa. Traktowa­
ni przez wiele setek lat jako narodo­
wość stojąca poza społeczeństwami, 
w których żyli, narażeni wiecznie na 
szykany antysemityzmu, który przy­
brał w okresie hitleryzmu wprost po­
tworne rozmiary, zmęczeni poprostu 
ciągłą obroną przed nieustannymi 
atakami ze strony jakże często zwie­
rząt w ludzkiej postaci — chcieliby 
raz wreszcie mieć własne terytorium, 
gdzieby nie prześladowała ich nieu­
stanna obawa przed prześladowania­
mi i pogromami. Posiadając dużą 
stosunkowo ilość inteligencji i focho-

Wokół ośwkiema Welles'a
WASZYNGTON (Cbsl. wł.). Oświa­

dczenie ministra Handlu Stanów Zje­
dnoczonych wywołało szerokie ko­
mentarze w całej prasie i wśród po­
lityków. Zwłaszcza wiadomość o tym, 
że prezydent Truman udzielił swej 
aprobaty Welles'owi była utożsamio­
na z poglądem na zmianę polityki za­
granicznej USA. Sprzeciwił się'temu 
Byrnes, który oświadczył, że na nim 
spoczywa odpowiedzialność za polity­
kę. Również w kołach brytyjskich 
nastąpiło rozczarowanie i rozgorycze­
nie z powodu oświadczenia o impe­
rializmie brytyjskim.

Walka z bezdomnymi
rozpoczęta

LONDYN (Obsł. wł.). Czynniki 
rządowe wystąpią dziś przed sądem 
z procesem o eksmisję wszystkich 
tych osób, które samowolnie w ostat­
nich dniach pozajmowały wolne mie­
szkania w różnych dzielnicach Lon­
dynu.

Wydano jednocześnie instrukcje 
pouczające władze niższych instancji, 
że zajmowanie mieszkań może się od­
bywać jedynie w drodze legalnej.

Nadto wydano polecenia zmierza-

Bułgaria republiką
SOFIA (Obsł. wł.). Odbyło się tu 

posiedzenie parlamentu na Którym w 
w uroczysty sposób ogłoszono repu­
blikę bułgarską.

Uchodźcy da, Ameryki 
Południowej

NOWY JORK (Obsł. wł.). Kraje 
Ameryki Południowej skierowały do 
ONZ oświadczenie o gotowości przy­
jęcia uchodźców europejskich. Sama 
Brazylia oświadczyła, że może przy­
jąć do 200.000 uchodźców.

wych sił technicznych zdolni są do 
stworzenia, własnego państwa. To też 
idea sjonistyczna ma wśród nich wie­
lu zwolenników we wszelkich ośrod­
kach, w których przebywają.

Sprawą emigracji do Palestyny in­
teresują się również z natury rzeczy 
loszystkie państwa, w których znaj­
dują się większe skupiska Żydów.

Tak więc rację miał Faris El Khou- 
ri, przedstawiciel Arabów syryjskich 
na odbywającej się obecnie konferen­
cji okrągłego stołu w Londynie. 
Khouri powiedział mianowicie: „Za­
gadnienie palestyńskie niepokoi cały

W niedzielę prezydent Truman 
udzielił wywiadu prasowego w któ­
rym oświadczył, że polityka zagrani-

_______ ł______ - — -------------------

Na Konferencji Pokojowej
PARYŻ (Obsł. wł.). Konferencja 

Pokojowa znajduje się obecnie w obli­
czu rozwiązania najważniejszych za­
gadnień.

jące do odcięcia dopływu światła i 
wody do tych bloków domów w któ­
rych samowolnie zajęto mieszkania.

Protest JugcstewBi
LONDYN (Obsł. wł.). Donoszą tu, 

że Jugosławia wystosowała protest 
przeciwko złemu traktowaniu 6 żoł­
nierzy armii jugosłowiańskiej are­
sztowanych przez władze amerykań­

„Warownia“ w pałacu

LONDYN (SAP). Luksusowy pa­
łac księżnej Bedford zajęty przez 
bezdomnych został zamieniony w 
swego rodzaju fortecę i wejście do 
budynku jest strzeżone przez warT 
towników — mieszkańców domu, u-

Lakup козгай
KOPENHAGA (Obsł. wł.). Przy- 

była Jat delegacja polska która prze­
prowadzi większy zakup koni dla 
Polski.

Ponadto mają być przeprowadzone 
pertraktacje w sprawie otrzymania 
22.000 koni z UNRRA.

świat i dlatego musi być rozwiązane 
na płaszczyźnie międzynarodowej“.

Stwierdzenie niewątpliwie słuszne. 
Bo też rozwiązanie tego zagadnienia 
w czasie londyńskich konferencji 
okrągłych czy prostokątnych stołów 
wydaje się bardziej niż wątpliwe. Ży­
dzi zresztą odmówili z góry wzięcia 
udziału w obecnej konferencji i nie 
można nie przyznać im, że mają ra­
cję ze swojego punktu widzenia. Ale 
swoje racje posiadają również i Ara­
bowie i Anglicy. Uzgodnienie trzech 
przeciwstawnych sobie racji jest rze­
czą niemal nie nieosiągalną. 

czna- Stanów nie ulegnie zmimnie.
W kołach brytyjskich nastąpiło od­

prężenie.

Są nimi : sprawa Triestu i sprawa 
żeglugi na Dunaju. Zwłaszcza sprawa 
druga wywołała wielką rozbieżność 
zdań.

ZSRR uważa, że z dobrodziejstw i 
z kontroli Dunaju winny korzystać 
tylko te narody przez terytoria któ­
rych ta rzeka przepływa.

Państwa zachodnie stają na stano­
wisku, że rzeka Dunaj winna być udo­
stępniona wszystkim narodom i przez 
wszystkich kontrolowana.

skie. Komisja jugosławiańska prze­
prowadziła dochodzenie, stwierdziła 
że żołnierze byli znieważani a nadto 
Amerykanie wyrażali się uwłacza­
jąco o armii jugosłowiańskiej.

zbrojonych w sztaby żelazne.
Delegat ministerstwa pracy, który 

wszedł do budynku, by zabrać meble, 
należące do tego ministerstwa, został 
zatrzymany przez całą noc.

Sztandar letnika
LONDYN (Obsł. wł.). W związku 

ze 6-ą rocznicą bitwy o Anglię odby­
ły się w niedzielę we wszystkich ko­
ściołach uroczyste nabożeństwa. W 
katedrze Westminsteru został złożo­
ny sztandar lotnika jako wotum.

Wprawdzie narzuca się w roli ar­
bitra zerkający chytrze z za oceanu 
wujaszek SAM, ale arbitraż jego nie­
ma absolutnie na celu korzyści żad­
nej ze stron. Wujaszka Sama intere­
sują raczej rurociągi naftowe, wio­
dące w kierunku Hedżasu, Transjor- 
danii i Iraku. To też najbardziej słu­
szną rzeczą wydawałoby się przeka­
zanie całej sprawy Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, która może by 
potrafiła znaleźć najbardziej spra­
wiedliwe wyjście z tej rzeczywiście 
skomplikowanej sytuacji. ,

T. G.



Str. 2 GAZETA KUJAWSKA Nr, 211

C.z.te;e*4 pyiosiite
WARSZAWA (Obsł. wł.). Polskie 

Stronnictwa Robotnicze t. j. PPR i 
PPS ogłosiły list otwarty skierowany 
do Polskiego Stronnictwa Ludowego.

W liście tym znajdują się cztery 
pytania. '

Pytanie pierwsze: — Sprawa * za­
chodnich granic Polski wymaga akty­
wnej obrony na arenie międzynaro­
dowej. Pytamy, czy gotowi jesteście 
wraz z nami bronić granic zachodnich 
Polski, przeciwstawiać się Byrnesom 
i Churchillom, tłumaczyć wszystkim 
narodom świata, że działają oni prze­
ciwko pokojowi, przeciwko Polsce, a, 
za Niemcami ? Pytamy, czy gotowi je­
steście to uczynić wbrew, protekcji, 
której dotychczas doznawaliście . od 
obozu międzynarodowej reakcji?

Pytanie drugie: — Państwa anglo­
saskie, opiekunowie i obrońcy Nie­
miec, od dłuższego czasu usiłują się 
mieszać w wewnętrzne sprawy Pol­
ski. Niedawno Rząd Polski otrzymał 
od Stanów Zjednoczonych i Wiélkiej 
Brytani notę żądającą ich kontroli 
nad polskimi wyborami. Wiadomo, że 
niestety popieraliście to stanowisko, 
że cieszyliście się z niego, że liczyli­
ście na nie, że budowaliście na nim 
swe nadzieje. Jeszcze parę dni temu 
naiwni lucteie mogli się nie oriento­
wać o co chodzi Byrnesowi i Churchi- 
lowi. Teraz sprawa jest jasna. Wia­
domo, że rząd, który by wyszedł z wy- 
borów kontrolowanych przez Byrne- 
sa i reakcję anglo-saską musiałby 
czymś zapłacić za poparcie swym 
protektorom. Czym zapłacić? Jasne, 
że ustępstwami w sprawie naszych 
granic zachodnich. Jasne, że taki 
rząd czy by chciał czy nie chciał, był­
by rządem kapitulacji. I oto właśnie 
chodzi Byrnesowi i reakcji anglo-sas- 
kiej.

Pytamy, czy gotowi dziś jesteście1 
w imię suwerenności, publicznie za­
protestować przeciwko mieszaniu się 
reakcyjnych sfer. afiglo-saskicłi w 
sprawy polskie?

Pytanie trzecie: — W kraju na­
szym działają bandy, które otrzymu­
ją broń, pieniądze i instrukcje od 
tych reakcyjnych sfer międzynarodo­
wych, od przyjaciół Niemiec. Stwier­
dzono niestety wielokrotnie, że nie­
którzy członkowie i niektóre komór­
ki Waszego Stronnictwa współdzia­
łają z bandami. Pytamy, czy gotowi 
jesteście w obliczu niebezpieczeństwa, 
które zagraża naszym Ziemiom Od­
zyskanym, czynnie wystąpić prze­
ciwko bandom, które w Polsce są 
zbrojnym ramieniem opiekunów i 
obrońców Niemiec? Pytamy, czy go­
towi jesteście tropić i prześladować 
bandy i bandytów i skłaniać do po­
wrotu do pracy dla Polski tych, co 
zostali oszukani i omamieni?

Delegacja PSL
przv ęta przez wicenrezvdenta ob. Szwalbego

W ub. poniedziałek wiceprezydent 
Krajowej Rady Narodowej ob. Stani­
sław Szwalbe przyjął delegację na­
czelnych władz Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego w osobach min. Kier- 
nika, min. Wycecha oraz ob. ob. Wój­
cika, Bańczyka i Bryji. Delegacja 
poinformowała ob. Szwalbego o na­
padzie na lokal PSL w dniu 8 wrze­
śnia po wiecu demonstracyjnym 
przeciwko mowie Byrnesa.

Jak donosi „Gazeta Ludowa“, ob.

Pytanie czwarte: — Polska wstę­
puje w okres wyborczy. W obliczu 
ataku na nasze Ziemie Zachodnie po­
trzeba nam jedności bardziej niż kie­
dykolwiek. Potrzeba nam skupienia 
wszystkich sił dla odbudowy i wzmo­
cnienia kraju, a nie wolno nam mar­
nować sił na bezpłodne walki wybor­
cze. Jeszcze na wibsnę w zrozumieniu 
tej sytuacji, zaproponowaliśmy Wam 
blok wyborczy. Przed paroma dnia­
mi ponowiliśmy propozycję bloku. 
Posunęliśmy się tak daleko, że zapro­
ponowaliśmy dla Pol. Stron. Lud.

Kult Hitlera
PARYŻ (PAP). Naczelhy. dowódcą 

francuskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech i Austrii gen. Joseph 

«Pierre Koenig- oświadczył korespon­
dentowi dziennika „Libre Soir“, żą 
Francja prowadzi obecnie rolkowania 
ze Stanami Zjednoczonymi w celu 
uzyskania poszerzenia korytarza, łą­
czącego południową i północną część 
strefy francuskiej, dzięki czemu Karl­
sruhe będzie włączone do tej strefy.

Koenig oznajmił, że czuje głęboki 
żal z powodu nieprzychylnego stano­
wiska sojuszników wobec projektu 
utworzenia autonomicznej Nadrenii, 
co, jego zdaniem, zgodne jest z praw­
dziwym życzeniem tamtejszych mie­
szkańców narodowości niemieckiej.

Czołgi i
HAMBURG (ZAP). Dr Kurt Blei 

komentując mowę min. Byrnesa w 
radio hamburskim, podaje szereg 
szczegółów organizacyjnych przemó­
wienia, oraz wypowiedzi prasy zagra­
nicznej, które dobitnie wyrażają sta­
nowisko różnych narodów wobec 
problemu niemieckiego.

Min. Byrnes przyjechał do Sztutt- 
gartu pociągiem specjalnym, którym 
niegdyś jeździł Hitler. Przed gma­
chem Opery zebrały się tiumy ludzi, 
tak, że wojsko i policja musiały utwo­
rzyć kordon, aby umożliwić przejazd. 
Wokół'Opery ustawiono ze względu 
bezpieczeństwa czołgi. Sala Opery i 
trybuna udekorowane masą kwiatów.

Charakterystycznym było to zesta­
wienie kwiatów i czołgów, dwóch 
konstrastujących ze sobą symboli 
pokoju i wojny. Przed przyjazdem 
min. Byrnesa grała cały czas amery­
kańska orkiestra wojskowa.

W wielkiej koncepcji przyszłości 
Niemiec wysuniętej przez min. Byr­
nesa upatruje dr Blei dwa zasadnicze 
punkty :

1) czynny udział Stanò w Zjedno­
czonych w polityce Éuropy, 

wiceprezydent Szwalbe wyraził dele­
gacji ubolewanie, potępił napad i za­
pewnił, że zwróci się do Rządu o 
wszczęcie dochodzenia w tej sprawie 
i pociągnie winnych do odpowiedzial­
ności.

W tym samyńi numerze „Gazeta 
Ludowa“podając przebieg audiencji 
równocześnie oświadcza: „Miło nam 
też stwierdzić, że centralny organ 
PPS „Robotnik“ potępił napad i zde­
molowanie'lokalu PSL“.

większą liczbę mandatów niż dla 
PPS i PPR. Uczyniliśmy to nie dla­
tego, żebyście swą pracą państwo­
wą na to zasługiwali, ale uczynili­
śmy to dlatego, żeby podkreślić 
,swą dobrą wolę 1 by odjąć wam 
wszelkie preteksty do rozbijania 
jedności Narodu. Pytamy, czy ak­
ceptujecie nasze propozycje bloku 
wyborczego? Czy też ch'cecie w 
w Polsce rozpalić walkę wyborczą, 
ku uciesze obrońców i opiekunów 
Niemiec, wtedy gdy Polsce bardziej 
niż kiedykolwiek potrzeba jedności.

W sprawie demokratyzacji Nie­
miec Koenig oświadczył: „Niemcy 
chcą być rządzone, pragną posiadać 
„führera“. Byliby oni bardzo zadowo­
leni, gdyby po otrzymaniu kart wy­
borczych zostali poinformowani, za 
kim mają złożyć swe głosy“. Koenig 
nadmienił, że są Niemcy antynazi­
stowscy, jednakże dodał: „Gdybyśmy 
mieli opuścić Niemcy jutro, wszyscy 
antynazistowscy zapakowaliby pwe 
walizki z obawy, aby nie powieszono 
ich w ciągu 24 godkin. Nie wątpię, 
że wieczorem Niemcy mówią w swych 
domach dzieciom o dobrodziejstwach 
narodowego socjalizmu i o kulcie dla 
Hitlera“.

kwiaty
2) utworzenie centralnego rządu 

Niemiec.
Opinia angielska przyjęła tezy 

Byrnesa pozytywnie. „Times“ opo­
wiada się za wyznaczeniem granic na 
wschodzie Niemiec na korzyść Polski, 
jednak wspomina, że już w czasie de­
baty w Izbie Gmin min. Bevin pod­
kreślił tymczasowy charakter tych 
granic.

Opinia niemiecka z zadowoleniem 
stwierdza, że odważna mowa amery­
kańskiego sekretarza stanu stawią 
Niemców jako partnerów w rozmo­
wie. Odnośnie granic na wschodzie 
Niemcy pocieszają się, że według 
oświadczęnia Byrnesa. nie są one je­
szcze ostateczne i zarzucają równo­
cześnie Polakom, że w sprawie pre- 
tensyj do ziem nadodrzańskich kieru­
ją się nacjonalizmem, tym nacjonali­
zmem, który dotąd odrzucali i zwal­
czali. — Ta zgodność części opinii 
anglo-amerykańskiej z opinią reakcji 
niemieckiej wystarczy za komentarze.

REGENSBURG (ZAP). Władze 
policyjne chcąc zwalczyć nierząd nie­
mieckich dziewcząt, zwanych już po­
pularnie „czekoladowymi dziewczęta­
mi“, przeprowadzają nocne obławy w 
mieszkaniach zajmowanych przez 
wojskowych z armii okupacyjnej. 
Początek tej akcji dał niespodziewa-

He’gohnd będzie przeorana bombami
HAMBURG (ZAP). Na wyspie 

Hegoland nastąpi w najbliższym -cza­
sie rozsadzenie wielu tysięcy ton ma­
teriałów wybuchowych, ukrytych w 
22-kilometrowym labiryncie podziem­
nych korytarzy. Jest to amunicja 
byłej niemieckiej armii i floty wo­
jennej. Wskutek wybuchu, który naj­
prawdopodobniej przeorze całą wy­
spę, nie zostaną uszkodzone urządze­

0 łodzie podwodne
PARYŻ (Obsł. wł.h Urzędowe ko­

ła utrzymują, że delegacja włoska 
wystąpi ź wnioskiem o przyznanie jej 
prawa do utrzymania 4 łodzi pod­
wodnych.

Rozeszły się również pogłoski, że 
Rumunia także postawi wniosek o 
zezwolenie na pozostawienie, 1 łodzi 
podwodnej.

Bormann
томи i priez resti i о?

SUTTGART (ZAP)' Za francu­
skim z„Le Monde“ podaje dwutygo­
dnik demokratycznej partii ludowej, 
„Das Neue Deutschland“ (Nr. 7.Vili. 
1946)" wiadomość, że Bormann już 
trzykrotnie przemawiał przez tajną 
radiostację do narodu niemieckiego. 
Głosem wyraźnie rozpoznawalnym 
wzywał Niemców do ^cierpliwości i 
odczekania, gdyż „przygotowują się 
wielkie wydarzenia“. Jedna z aùdycji 
miała być nadana w Szwajcarii. Bor­
mann dodał, że udało mu się z całym 
jego sztabem uciec zagranicę.

Ostatni transport
WARSZAWA (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym wyjechał z Głąbczyc 
ostatni transport z niemcami z woje­
wództwa śląsko-dąbrowieckiego. Po­
zostali na miejscu jedynie ci niemcy, 
którzy otrzymali specjalne zaświad­
czenia zezwalające na pobyt. Za­
świadczenia takie zostały wydane w 
większości osobom chorym.

„Kraft durch Freude“
LONDYN (obsł/wł'.). Amerykań­

ski dowódca gen. Hübner polecił 
przeprowadzić wychowanie młodzie­
ży niemieckiej w nowym duchu, przez 
sport i wypoczynek.

Teoria ta przypomina mocno hitle­
rowski system wychowawczy „Kraft 
durch Freude“, który wychował pod­
palaczy i zbrodniarzy wśród młodzie­
ży niemieckiej.

10,000 kg, złota
BERLIN (ZAP).-W dalszej akcji 

poszukiwania drogich kamieni i me­
tali szlachetnych, ukrytych przed ka­
pitulacją przez hitlerowców, 2.000 
funkcjonariuszy wojska i policji prze­
prowadziło rewizję w’ Berlinie.

Na podstawie dokumentu, • który 
wskazał, że w Szlezwigu-Holsztynie 
przechowano w pewnym miejscu 5 
kg srebra, znaleziono zamiast 5 — 
24.000 kg. srebra i 10.000 kg. złota. 
Dotychczas jeszcze nie zadecydowa­
no o przeznaczeniu znalezionych skar­
bów.

ne wyniki. Okazało się, żołnierze sto­
sują coś w rodzaju „małżeństwa na 
próbę“. Władze policyjne naturalnie 
nie mogły im.tego zabronić. Wobec- 
tego jednak, że na 41 tych „żon“ 38 
było wenerycznie chorych, zabrano je 
do zakładów leczniczych.

nia portowe, ani latarnia morska.
Prywatna własność' mieszkańców, 

którzy zakopali w czasie wojny swój 
dobytek na wyspie, będzie przedtem 
odszukana i zwrócona właścicielom. 
W tym celu byli mieszkańcy Helgo- 
landu muszą przekazać władzom woj­
skowym rysunki z dokładnym okre­
śleniem miejsca ukrycia ich dobytku.
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Ryinetiii granàteni Riffllì шопш
Pamiętamy dobrze z kol. Turczy- 

nowiczem jego szczupłą wyrazistą 
twarz, którą ożywiały myślące, pełne 
złocistych ogników oczy.

Nie chodzi w tej chwili o jego syl­
wetkę zewnętrzną. I w tym wypadku 
była nona jedynie szatą pod której 
przykryciem wyrastały myśli głębo­
kie i zrodził się talent poetycki.

Spostrzeżenia jego były niezwykle 
trafne, porównania bezpośrednie i ja­
sne, uwagi często sarkastyczne, poz­
bawione jednäk niepotrzebnej złośli­
wości.

Być może, że właśnie te cechy skie­
rowały pracę jego zawodową w tym 
kierunku, bo oto pewnego dnia dowie­
działem się że objął stanowisko reda­
ktora „Cyrulika Warszawskiego“.

Przy pracy ]oył zawsze pogodny i 
uśmiechnięty, ale wyczuwało się nie­
mal podświadomie, że głębia jego my­
śli płynie nurtem nie żartobliwej we­
sołości, a raczej liryki refleksyjnej.

Przed wojną udał się do Francji, 
gdzie go zaskoczyła zawierucha dzie­
jowa.

Od tej chwili sylwetka jego zaryso­
wuje się coraz to wyraziściej, staje 
się coraz piękniejsza. Pracę literacką 
usuwa na drugi plan, bo wzywa go 
służba Ojczyźnie.

We wrześniu 1939 roku jedzie pier­
wszym transportem do szkoły pod­
chorążych w7 Cöetquidan i jako żoł­
nierz bije się w I pułku I dywizji na 
linii Maginota.

Następnie przedziera się przez stre­
fę okupowaną przez niemców i odzna­
czony Croix de Guerre od roku 1942 
rozpoczyna pracę w Polskiej Organi­
zacji Walki o Niepodległość. Wyda je 
w Grenoble pismo „Walka“,, sam to 
pismo odbijając na powielaczu, sam 
je kolportując często.

Do roku 1943 trwa ta praca polska 
na południu Francji, po czym Paczko­
wski uda je się. do Paryża i Lille, 
gdzie rozpoczyna zakrojoną na szero­
ką skalę działalność wśród polskich 
górników i emigrantów. Wkrótce po- 
tym zostaje on mianowany szefem 
okręgu „Mazowsze“ i redaguje pi­
smo ,b Sztandar“.

- ...Ęłogoslaw naszej broni,, 
niech strzela/ najcelniej, 
gdy ją piechyr przyłoży do skroni...

* *
Z wielkości samotnika dźwięk pozostał pusty...

* ☆
Muzo, ty się nie lękaj hałasu broni 
i bitewnego nie unikaj szczęku, 
To nic, że lira, gdy podchodzisz do niej, 
pęka wśród jęku...
Bij w struny; przetrwa, będzie niedosięgła 
piorun do ręki podała panieńskiej...
Jeśli pieśń przetrwa, będzie niedosięgła 
nad wiekiem klęski...

Wyszukanym tym zwrotkom Jerzy twardy bezpośredni', a jednocześnie 
Paczkowski przeciwstawił wiersz pełen lirycznych refleksyj.

Muzo, ty się nie lękaj szczęku naszej broni, 
zwłaszcza, że Cię Atlantyk chroni od niej dzielnie. 
Ntc się nie bój. Broń nasza wystrzeli najcelniej. 
„Szczególnie, gdy ją piechur przyłoży do skroni“ 
Muzo, skoro się „boskość do twych strun zaprzęgła, 
bij w nie rozgrzewającym w nas kręw poematem — 
...I oto tak oboje bić będziem zza węgła:
Ty rymem, a ja granatem...

Ty szlifuj gładkie strofy i głoski obliczaj, 
po nowojorskim nocą spacerując parku, 
nasza to bowiem rzecz i nasz obyczaj • 
-nastawiać karku.
Zanim z twych drzew bezpiecznych złud opadną liście, 
których urok sytymi będziesz śpiewać usty, 
my tobie pokażemy stąd, czy rzeczywiście 
,jL wielkości Samotnika dźwięk pozostał pusty!“

, Obok pracy literackiej przygoto­
wuje zastępy górników do zbrojnego 
wystąpienia przeciwko niemcom. W 
swoim mieszkaniu ukrywa radiosta­
cję nadawczą, która stanowi jeden ze 
środków łączności okręgu z zagrani­
cą.

Nadchodzi dzień 28 lipca 1944 ro­
ku, dzień smutku i żałoby tych wszy­
stkich którzy Jerzego Paczkowskiego 
(pseudonim Gabriel) darzyli głębo­
kim szacunkiem i przyjaźnią.

W czasie trasmisji, do mieszkania 
jego wkracza gestapo. Paczkowski 
chwyta za broń. Walczy do chwili, 
gdy strzały morderców obezwładnia­
ją mu obie ręce. Z przestrzelonymi 
rękami zostajè ujęty i skierowany 
natychmiast na badania, którym to­
warzyszą wyrafinowane tortury. Ga­
briel milczy i bezsilni w swej złości 
oprawcy muszą zaprzestać „bada­
nia“

Skatowanego wywożą pod Lille, do 
Loss, skąd na dzień przed wkrocze­
niem aliantów przenoszą go do Sach­
senhausen, następnie zaś do Ham­
burga.

W lutym 1945 roku, na krótko 
przed wkroczeniem wojsk sprzymie­
rzonych umiera w obozie z wyczerpa­
nia. Do ostatniej chwili odmawia ja­
kichkolwiek zeznań, zabierając taje­
mnicę fragmentów bohaterskiego 
zmagania się Polaka do grobu.

Towarzysze niedoli żegnają go ■ z 
bólepi jako człowieka o charakterze 
prawym, szczerym i nieugiętym.

Oto życie i śmierć jednego z Pola­
ków, śmierć cicha, pełna bohater­
skiej chwały.

Pozostawił po sobie jasne wspom­
nienie, żal głęboki i piękno swoich 
wierszy, zawartych między innymi, 
w tomiku wydanym w roku 1942. Po 
tej dacie talent jego nabrał jeszcze 
większego blasku i stał się pełniejszy.

Wśród wielu utworów jeden jest 
dla mnie bardzo charakterystyczny, 
przez jego trafny osąd sytuacji, trze­
źwość oceny i szczerość.

Przebywający w Stanach Zjedno­
czonych Kazimierz z Wierzyński na­
pisał wiersz, następujący :

włocławsM
Z POSIEDZENIA PREZYDIUM 

POWIATOWEJ RADY NARODO­
WEJ. W ub. piątek odbyło się posie­
dzenie Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, którą reprezentował prze 
wodniczący ob. Stanisław Kozyra, 
Wydział Powiatowy — wicestarosta 

.ob. Stanisław Czekański.
Na wspólnym posiedzeniu opraco­

wano rekonstrukcję Komisji Powia­
towej Rady Narodowej, a w sżcze- 
gólności Komisji Społecznej, która 
ma oprzeć swoją działalność na no­
wym regulaminie wzorowym, opra­
cowanym przez biuro prezydialne 
Rady Narodowej.

Postanowiono również odwołać Ko- 
. misję Ziemską, która działała dotych­

czas z ramienia Powiatowej Rady Na­
rodowej przy Urzędzie Ziemskim, wy­
chodząc z założenia, że jeśli popełnio­
ne były nadużycia, za które uka­
rany sądownie został b. komisarz 
ziemski — przewodniczący tej komi­
sji, to tym samym komisja się zdys­
kwalifikowała i winna być zastąpio­
na ludźmi o nowym składzie.

Do komisji społecznych przy Urzę­
dach Likwidacyjnych, których zada­
niem jest szacowanie ruchomości po­
niemieckich do sprzedaży, delegowa­
ny został z ramienia Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej, przewo­
dniczący ob. St. Kozyra.

V/ dalązym ciągu posiedzenia przy­
znano stypendium synowi rolnika w 
wysokości 1 tysiąc złotych miesięcz­
nie.

Postanowiono uruchomić zakład 
utylizacyjny w Chodczu. Zaopatrzyć 
szkoły w opał. Zaprowadzić wartę^no- 
cną na terenie wsi. Zatwierdzono bu­
dżet gminy Baruchowo na sumę 
803.540 zł. '

Zatwierdzanie budżetu poszczegól­
nych gmin, odbędzie się na następ­
nym specjalnie zwołanym posiedze­
niu Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej. (md.).

KONTROLA GOSPODARKI KÓŁ.
- W dniu 5 września b. r. w godzi­
nach od 10 do 12-ej w gmachu Staro- 

\ stwa Powiatowego we Włocławku, 
Komisja rewizyjna Powiatowego Ko­
ła Przyjaciół Młodzieży Przedpoboro­
wej, ćwiczącej w hufcach wf. i pw. 
przeprowadziła kontrolę gospodarki 
Kół Miejskich i Gminnych.,

Koła Miejskie (gminne) które po­
siadają własną Komisję Rewizyjną, 
winny wysłać delegata Koła wręcza­
jąc mu protokół z własnej Komisji re­
wizyjnej z prżeprowadzonej kontroli, 
za czas od założenia Koła lokalnego 
do dnia 1 października br.

Błogosław naszej broni w poetyckim dreszczu, 
na większy nasz animusz i większą ochotę, - t 
ale nie bój się muzo, nie fatyguj wieszczu, 
odwalimy „mokrą robotę“
Ty wrócisz, a ja-nie wiem, czy żywy dobiegnę
do warszawskich rogatek poprzez Rzym, czy Krym... 
Jeśli wrócę, Bóg z Tobą, a jeśli polegnę 
będziesz miał do elegii jeszcze jeden rym.

W innym swym wierszu, mówiąc o 
uczuciach patriotyzmu, przytłumio­
nych codziennym, życiem, podkreśla

Aż spod Tulonu buchnie gromem, 
zapachnie Itrwią i spalenizną, 
i to, co było tylko domem, " 
napowrót stanie się Ojczyzną.

Nie wrócił ani przez Rzym, ani 
przez Krym do ukochanej Polski.

Droga jego wiodła z Nieżyna, gdzie 
się urodził, poprzez Warszawę, Fran­

Koła Miejskie (gminne) nie posia­
dające własnych Komisji rewizyj­
nych winny wysiać skarbnika lub 
członka Zarządu wraz z książką ka­
sową i dowodami kasowymi, do wglą­
du Pow. Komisji Rewizyjnej, (md.).

BRZEŚĆ KUJAWSKI.

DZIKIE ZWYCZAJE. Brześć Ku­
jawski jest miastem, które posiada 
jeden osobliwy zwyczaj. Mieszkańcy 
uprościli sobie mianowicie system ka­
nalizacyjny w ten sposób, że w go­
dzinach wieczorowych i nocnych wy­
lewają wszelkiego rodzaju nieczysto­
ści przez okna, względnie z balkonów.

Powracający do domu przechodnie 
bywają narażeni na nieprzyjemne wy­
padki oblania ich, gdyż wylewający 
nie troszczą się- nawet o wydanie 
ostrzegającego okrzyku.

Pomijając tę kwestię, nasuwa się 
tu pytanie, czy nie wskazane by było 
zainteresowanie się sprawą ze strony 
władz sanitarnych? (md.)

LUBIEŃ.

ZAGADKOWA SPRAWA? Przed 
kilku dniami Lubień przeżył ciekawy 
wypadek. W jedynej istniejącej tam 
aptece zjawili się nieznani mężczyźni, 
którzy nakazali zamknięcie apteki.

Kierownik zastosował się do pole­
cenia.

Wobec sytuacji jaka się wytworzy­
ła miejscowa ludność musi po lekar­
stwa udawać się do aptek w7 Kowalu 
lub Chodcza, oddalonych o kilkana­
ście kilometrów.

Najciekawsze' w7 tej sprawie jest to, 
że nikt z miejscowych władz nie wie 
o żadnym poleceniu zamknięcia apte­
ki. Sprawa oparła się o prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej, które 
wyjaśni ją niewątpliwie. (md.)

ZAKRZEWEK,

ZARZĄDZENIA NALEŻY SZA­
NOWAĆ. Juliusz Liedtke> zamieszka­
ły w Zakrzewku, gmina Choceń, nie 
złożył w przepisowym terminie wnio­
sku o rerabilitację. x

Za nieposzanowanie zarządzeń 
osadzono go w obozie pracy w Mi- 
lencinie. Dopiero po osadzeniu go w 
obozie pracy, złożył wniosek o reha­
bilitację.

Na rozprawie Sąd Grodzki pozba­
wił Liedtkego wszelkich praw na za­
wsze, postanowił osadzić go w miej­
scu odosobnienia na czas nieograni­
czony oraz orzekł na rzecz Skarbu 
Państwa konfiskatę 36-o morgowego 
gospodarstwa. (md.).

moment istotny w sposób trafny i 
niewyszukany: 

cję ku ponuremu obozowi pod Ham­
burgiem, gdzie zginął bohaterską 
śmiercią prawdziwego Polaka.
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Kalend. Rzym.-Katoi. — Stygm. św. Franc.
Kalend. Słowiański — Drogosława.
Wschód słońca — 5.12, zachód 17.48.
Karetka P. C. K. tel. 13-32, w nocy 15-41. -
Straż Pożarna teł. 12.34.
Lek. dyż. dr Makochoński, Kilińskiego 7a.
Apteka dyżprna na Placu Wolności.
Kino „Bałtyk“ — Wołga, Wołga.
Kino „Polonia“ — Uwodziciel.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
Łupu cupu w Norymberdze.

W lusterku 
Po co вті ?

Gdy na rzecz książki była impreza, 
przyszły do teatru przeważnie dzieci, 
i jeden z malców powiedział szczerze: 
„pewno dla starszych książka, to

[śmieci“.
Od tego czasu mysi -rhnie wciąż drąży, 
żeby pić wódkę, pobierać balet, 
unikam wiedzy, nauk i książek, 
no i gazety nie czytam wcale.

Agapit.
SYGNAŁ CZASU.
Od dnia 16 bm. począwszy Miejska 

Straż Pożarna nadawać będzie o go­
dzinie 12-tej sygnał czasu przy po­
mocy syreny. Mieszkańcy naszego 
miasta będą mieli możność regulo­
wania zegarków, a w wypadku ich 
braku orientowania się co do pory 
dnia. (c.).

ROCZNE OGÓLNE ZGROMA­
DZENIE S. D.

Komitet Pówiatowy Stronnictwa 
Demokratycznego we Włocławku za­
wiadamia, że w piątek, dnia 20 wrze­
śnia r. b. o godz. 17-tej w sali Towa­
rzystwa Wioślarskiego przy ul. Piw­
nej Nr. 3„ odbędzie się roczne Ogólne 
Zebranie członków z następującym 
porządkiem obrad:

1) Zagajenie
2) Wybór Prezydium Zebrania
3) Odczytanie protokółu zebrania 

z dnia 1.6.45 r.
4) Sprawozdanie Komitetu
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyj­

nej
6) Referaty: ,

a) polityczny
b) gospodarczy
c) organizacyjny

7) Dyskusja nad referatami
8) Sprawa zorganizowania kół 

miejskich
9) Wolne wnioski i interpelacje

10) Zamknięcie.
Ze względu na ważność spraw oma­

wianych stawiennictwo ob. jest obo­
wiązkowe.

Z URZĘDU ZATRUDNIENIA.
W czasie od 1 do 10 bm. Urząd Za­

trudnienia za pośredniczył do pracy 
115 osób w tym 51 robotników nie­
wykwalifikowanych, 8 pracowników 
młodocianych, 7 żołnierzy zdemobili­
zowanych, 6 skierowano do nauki w 
zawodach oraz 17 pracowników umy­
słowych.

Reszta w ilości 26 osób, to praco­
wnicy wykwalifikowani. (md.).

ŻEBRANIE PREZYDIUM. W dniu 
27 bm. o godz. 11-ej w sali konferen­
cyjnej Starostwa Powiatowego, odbę­
dzie się zebranie Prezydium Zarządu 
Powiatowego Koja Przyjaciół Mło­
dzieży Przedpoborowej, ćwiczącej w 
hufcach wf i pw. (md.).

ZAKOŃCZENIE 3 KURSU KRO­
JU I SZYCIA.

Zorganizowany przez Społeczno- 
Obywatelską Ligę Kobiet trzeci z 
rzędu kurs kroju i szycia został za­
kończony

Kurs trwał 6 tygodni przy udziale 
36 kobiet. Wszystkim kursistkom 
rozdane zostały świadectwa z ukoń­
czenia kursów. Kursy prowadzone by­
ły przez dyplomowaną krojczynię ob. 
Hajerową

Obecnej na zakończeniu kursu 
przewodniczącej Ligi Kobiet ob. R. 
Kubeckiej, absolwentki złożyły po­
dziękowanie za zorganizowanie kur­
su, dzięki któremu będą mogły pra- _ 
cować samodzielnie. (md.).

Nie zabraknie słońca i powietrza
„Zbudujemy naszą stolicę według najlepszych wzorów europejskich i 

amerykańskich gdzie dla żadnego dziecka nie zabraknie słońca, powietrza 
i zieleni, gdzie dzieci robotników i wyrobników nie będą chorowały na 
krzywicę i gruźlicę i gdzie radość i wesele wypełnią ściany mieszkań 
oraz liczne ogrody i parki“.

(Z przemówienia premiera Osóbki-Morawskiego).

PORADY PRAWNE DLA NIEZA­
MOŻNYCH.

Rada Adwokacka miasta Włocław­
ka podjęła inicjatywę udzielania po­
rad prawnych niezamożnym bezinte­
resownie.

Porady te będą udzielane raz w ty­
godniu we środy, w godzinach 10— 
12.

Zainteresowani winni się zgłaszać 
po porady do pokoju Adwokackiego 
przy Sądzie Okręgowym we Wło­
cławku. 4C-)-

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY SPOR­
TOWYCH. Komisja Organizacyjna 
Sekcji Dziennikarzy Sportowych przy 
Związku Zawodowym Dziennikarzy 
Oddział Pomorski, zwołuje na dzień 
22 września br. do Bydgoszczy ogól- 
nopomorski zjazd dziennikarzy spor­
towych.

Uprasza się wszystkich dziennika­
rzy sportowych pracujących na tere­
nie Pomorza, aby w zjeździe tym 
wzięli udział

Zjazd rozpoczyna się o godz. 11-ej 
przed południem w lokalu BTW przy 
ul. św. Floriana 6.

Koledzy z poza Bydgoszczy pro­
szeni są o zgłoszenie swego udziału 
listownie, pod adres Komisji Organi­
zacyjnej w Bydgoszczy Aleje 1 Maja 
29 m. III Redakcja „Kuriera Sporto­
wego“.

Na zjazd przybędzie prawdopodo­
bnie Przewodniczący Państwowej 
Rady WF i PW pułk. Gilewicz, który 
wygłosi referat o nowej organizacji 
sportu polskiego.

W dniu tym też odbędzie się w Byd­
goszczy mecz piłkarski Prasa — Ar­
tyści, a wieczorem „żywy dziennik“ 
oraz wieczorek towarzyski.

KONTROLA WYDZIAŁU KWA­
TERUNKOWEGO.

W czasie ostatniego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej, przewo­
dniczący ob. Bojańczyk zakomuniko­
wał, że polecił przewodniczącemu Ko­
misji Lokalowej ob. Janowi Konar­
skiemu dokonać kontroli Wydziału 
Kwaterunkowego i odczytał sprawo­
zdanie z dokonanej kontroli.

Jak wynika ze sprawozdania Ko­
misja Lokalowa żadnych cech prze­
stępczych w działalności Wydziału 
Kwaterunkowego nie wykryła. Skar­
gi jakie są zgłaszane do Prezydium 
M. R. N. lub też są zamieszczane 
przez poszczególne jednostki w pra­
sie na działalność Wydziału Kwate­
runkowego, zdaniem Komisji, są nieu­
zasadnione a nie oparte na niczym 
Uzasadnieniem ich może być chyba 
tylko rozgoryczenie wywołane bra­
kiem własnego mieszkania« Niestety 
Wydział Kwaterunkowy nie jest w 
stanie temu zaradzić, chociażby z po­
wodu szczupłego zakresu swej wła­
dzy, jaki mu daje kontrola najmu, 
obowiązująca w naszym mieście, (c.)
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W siódmą bolesną rocznicę śmierci 
ś. ł p.

JANA FLEISCHMÄNNA
Kapitana WojsK Polskich

Dnia 18 września 1G46 r. o godz, 7-ej 
rand w Bazylice Katedralnej zost. nie 
odprawiona Mszaświęta zaspokój 
di^zy, o czym zawiadamia

, sagra irodiimu
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KURS POW. RADY Z. Z.
Pow. Rada Zw. Zawodowych za­

wiadamia, że od dnia 16.ІХ.46 r. roz­
począł się kurs dla wszystkich człon­
ków Zarządów Oddz. Zw. Zawodo­
wych. Kurs trwał będzie włącznie do 
dnia 20.IX.4k r. Wykłady odbywają 
się w godzinach od 17-tej do 20-tej, 
w sali P. R. Z. Z. ul. Słowackiego 
Nr. 1. Przybycie członków Zarządu 
obowiązkowe. Należy przynieść z so­
bą sprawozdanie orgânizaiyjne.

CUKIERKI DLA DZIECI.
Pow. Rada Zw. Zawodowych za­

wiadamia wszystkie zakłady pracy, 
które złożyły wykazy do lat 14-tu w 
grudniu 1945 r., że na te wykazy są 
.do podjęcia w sekretariacie P.R.Z.Z. 
cukierki. Zakłady pracy, które cu­
kierków jeszcze nie podjęły, proszo­
ne są o podjęcie w terminie do 27 b. 
m. W wypadku nie podjęcia w po­
wyższym terminie, cukierki przeka­
zane zostaną na R.T.P.D.

KONTROLA GOSPODARKI.
Dnia 11 bm. w gmachu Starostwa 

Powiatowego, Powiatowa Komisja 
rewizyjna w osobach ob.ob. inż. Ka- 
mińskiego — dyr. Szkoły Rolniczej 
w Brześciu Kujawskim, A. Turczy- 
nowicza red. naczelnego „Gazety Ku­
jawskiej“ i J. Powojewskiego kie­
rownika egz. II Urzędu Skarbowego, 
przeprowadziła kontrolę ksiąg kaso­
wych i gospodarki, Pow. Zarządu 
Koła Przyjaciół Młodzieży Przedpo- 
rowej, ćwiczącej w hufcach wf. i pw.

Z wydawnictw
„NA MROŹNYM SZLAKU“

Andrzeja Gryfa
Ukazała się powieść dla młodzieży 

„Na mroźnym szlaku“ znanego poety 
Andrzeja Gryfa.

Jest to dalszy ciąg powieści „W 
krainie, śniegów“, która wyszła przed 
kilku miesiącami.

O czym mówi ta nowa powieść' 
Gryfa? Przedstawia ona dzieje białe­
go niedźwiadka Slima w mroźnej kra­
inie północy, zdała od osiedli ludz­
kich. Zdawałoby się, cóż się może 
dziać „na mroźnym szlaku“? A jed­
nak autor w swej ciekawej narracji 
wykazuje, że i tam jest nader bujne 
życie.

Przygody Slima, który z początku 
wędruje zupełnie samotny, a potem, 
po długich perypetiach spotyka dru­
giego misia i odnajduje matkę, którą 
swego czasu utracił, wypełniają du- . 
ży tom z niewątpliwym talentem na­
pisanej powieści.

Przeczytałem ją nie dlatego, że 
miałem napisać recenzję. Przeczyta­
łem powieść Gryfa z prawdziwą przy­
jemnością, i to odrazu, za jednym za­
machem — tak jest interesująca. Wy­
obrażam sobie, z jakim zaciekawie­
niem będzie ją pochłaniała młodzież, 
dla której jest przeznaczona!

Co sprawia, że książka jest tak in- • 
teresująca

Sugestywne opisy przyrody arkty- 
cznej, wczucie się doskonałe w psy­
chologię zwierząt, zwłaszcza dobre 
oddanie psychologii głównego „boha­
tera“, żywe opowiadanie jego niezwy­
kłych przygód i walk prawdziwie bo- | 
haterskich z krwiożerczymi wilkami 
polarnymi — wszystko to właśnie 
składa się na niezwykle zajmującą 
całość.

To też należy się spodziewać, że i 
ta powieść Gryfa, — podobnie jak 
pierwsza — zostanie rozchwytana 
przez naszą młodzież.

Szata zewnętrzna bardzo ładna, co 
trzeba zapisać na plus Drukarni Die­
cezjalnej we Włocławku i projekto­
dawcy okładki prof. Frąckiewicza.

R. Ś<-

O^oszegia drobpe'^
WH

BUCHALTER-BILANSI.STA obeznany z jednoli­
tym planem kont, kalkulacją, oblicz, kosztów 
własnych itd. poszukuje stałej posady. Oferty 
do Administracji „Gazety Kuj.“. (1851)

FISHARMONIA Amerykańska w bardzo do­
brym stanie 18 regestrów, wysokość 2 metry. 
Okazyjnie do sprzedania wiadomość: Włocła­
wek, ul. Kilińskiego 11. Roch Stańczak. (1854)

KSIĘGOWY-BILANSIS^A wykwalifikowany 
obejmie prowadzenie buchalterii kilku mniej­
szych przedsiębiorstw. Oferty do Adm. „Ga­
zety Kuj.“. • (1851)

PORUCZNIK DR. MICHAŁ LEWANDOWSKI 
przez wrzesień przyjmuje pacjentów w gabi­
necie, ul. 3-go Maja 12, m. 4. (1838)

WYPOWIEDZIANE o p. Alinie Porębskiej 
słowa -uwłaszczające Jej czci i honorowi mniej­
szym jako nieprawdziwe odwołuję i najmocniej 
za wyrządzoną Jej tym krzywdę przepraszam 
(1852) Michalina Zienkowa,

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: dowód 
rejestr, samochodu Nr. C 51535 na firmę fahr. 
Celulozy i Papieru, prawo jazdy samochodowej 
na nazwisko: Urbański Jati, zam. Karnkow» 
akiego Nr. 5. (1853)
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